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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  1 9 . L istop ad a . —  D z is ie js z y  M o n i t o r  d o n o s i ,  że  cesarz  i c e sa ­

r z o w a  i n a stęp ca  tron u  w  ty c h  dn iach  w r ó c ą  do P a ry ża .
  M in ister F o u ld  w y je c h a ł d zis do L o n d y u u . . . .
L o n d y n ,  2 0 . L istop ad a . —  D z is ie js z y  T i m e s  p o w ia d a , ze  d zis o tr z y m a  

bank an gie lsk i 5 0 0 ,0 0 0  funt. sz t. w  z ło e ie  a u stra lsk .em . Z  Ir lan d y i P ^ ' ™ ;  
ziono b an k o w i 5 0 ,0 0 0  funt. sz t. W  o g ó le  w id o k , się  p o lep sza ją  na F ^ l o s c .

—  P o w tó r n e  u siło w a n ie  p u szcz en ia  z  w a rsz ta tu  p aro w ca  ..L e w ia ta n a - m e

P0W iM e ° d y o l a n ,  i 6 . L isto p . -  P o r ty  nad rzek ą  P o  p r z y w r ó c o n o  r ó w n ie  
iak  k om u m k acye po d rogach  p a ń stw a . P o  i T ic in  w r ó c iły  do d a w n y c h  ło ż y s k .  
N a r o z le g ły c h  p ła sz c z y z n a c h  je sz c z e  za leg a ją  p iesk i, szlam  i w od a . L e n y  z b o za  
w  os U  t nfm ty  g o  dniu z n ó w  sp a d ły . N a targu  je d w a b iu  c isza  « c e n y  sp a d ły  D o  
teg o  ob n iżen ia  p r z y ło ż y ł  s ię  u p ad ek  d om u  lo n d y ń sk ie g o  D rap er etron . . b p ,  

b T  u r y  n ,  1 6 . L istop ad a. —  Z  5 4  zn a n y ch  w y b o r o w , n a le ż y  1 4  do  
cznei n raw ei 2  do le w ic y  i 3 8  d o  środ k a . W  T u r y n ie  w y b r a n o  hr L am illo  L a -  
v o u r , m argrab ię G io rg is  P a llav ic in i, G a lyagn o , N o tta , C avalli. D w a  w y  .o ry  
je sz c z e  n ie r o z s tr z y g n ię te  m ięd n y  M ig l.et.m  . b o ld a tu n , h r . R e v e l ^ r o f f e r y  ą. 
W  Ciella della  M argarita  w y b r a n y  w  trzech  koleg iach . W  G en u . w y b ó r  sp o  

rn y  m ięd zy  B ix io  a G aribaldim .

B e r l i n ,  2 1 . L istop ad a . —  N ajj. P an  r a c z y ł za m ia n o w a ć  kupca D e c k e r a  

w  C hristian ii w icek o n su lem .  _____________

B e r l i n  2 0  L isto p a d a  —  N a d z w y c z a jn y  dodatek  g a z e ty  m ogun ck iej z d. 

1 8 , 3  p isze : Pw  tej c h w ili  « W u  "  P O T ? . %
G au w  p o w ie trze  z  o k ro p n y m  h u k iem . C z ę sc  g ó rn a  m iasta —  K u stn c h  i G au  
s tra sse  leżą  w  ru in ach . K o śc ió ł ś w . S zczep a n a  z n isz c z o n y . O k ro p n e  m e sz c z ę -  
ś c i e  d o S ł o  k ilkaset ro d z in , z  k tó r y c h  na sta liczą  ofiar w  c ię ż k o  ra n n y ch  
lub za b ity ch . C ałe m iasto  w  w ielk iem  zam iesza n iu , n iep od ob n a  nam  d zis w y  d a t

g a zety ^  W e d  o p o w ia d a ń  p o d r ó ż n y c h , k tó r z y  p r z y b y li do K olon ii z  M o -  
a u n e y i i b y li św iad k am i te g o  n ie sz c z ę śc ia , p r o c h o w n i a  o w a  z a w ie r a ła  1 5 0 0  
ce tn a ró w  p ro ch u . N ie ty lk o  w  c zęśc ia ch  m ia s ta , k tó r e  u s z ły  z n is z c z e n iu , p o -  
w v la tv w a iy  s z y b y  z  ok ien , ale n a w e t  w  pob lisk ich  w sia c h , a c iężk ie  kam ienie  
fortcczn e w y r z u c o n e  z o s ta ły  o  ć w ie r ć  m ili od  m iasta. K o m u n ,k a cy a  ^ m i e ś c i e  
b ir d io  j e s t  n ieb ezp ieczn a  z  p o w o d u  sp a d a ją cy ch  kam ieni z  d o m o w . H uk  n -

wiadomości z Londynu o banken-
etw acb  kdku  n ^ z n a k o m itsz y c b  d o m ó w  lo n d y ń sk ich  W  p ie r w sz y m  r z ęd z ie  
c iw a cn  uiiuu  ucj£.u . ,  -L • c niu | , a c tó rv  w  e kie sto su n k i m iał z  b z w e -  
zn ajdu je  s ię  dom  H oare, B o x e n  i S p o lfea ,, k tó r y  wieu^ (1nmn

i Sons, mające obszerne stosunki z prow u m ja .,,,----- ------- - - -  n'na „ nip
wielkie zimieszauie w handlu pruskim. Oprócz tego upadły domy w Londonie 
g S s o  M M  i Spółka, a w Hamburgu Seitz. Pocieszają się tu nadzieją, 
£ T Z 7 u « z c iw » ś ,i  i bogactw, tylko c h w i l . . .  zw iesiły w ypłaty
i źe do r z e c z y w is te g o  b an k ru ctw a  m oże j e sz c z e  “ eP ^ ł d *‘e; , v .  . d  ,

W e d łu g  te leg ra fic zn y ch  w ia d o m o śc i na w y b o r a c h  s a r d y n sk ,ch  . z ą d °  r ^  
m ał po sob ie w ię k sz o ść  i ty lk o  w  G enu . o d n .o s  a o p z y c y a  z w ^ ę f  w o  j r z e z  
p o łą czen ie  się  stro n n ic tw a  duchow nego^  z  radykalistam i. 0  Ł  • , J : e]_
kraju  za k o n s ty tu c y ą  i m inistram i, tu d z ie z  n iep o d leg ło śc ią  nar ą  j  , .. 
k ieg o  zn aczen ia  w  obecnej ch w ili, g d z ie  sp ra w a  w ło sk a  w b lizsz  j J
p „ y , a . . z«i w . ż n , d.d ,g r a  rolp. ó

poddaństwa tak iż tylko chodzi o to, kiedy ta r e f o r m a ,  zaprowadzoną zostanie.
W ą tp ić  n ie n a le ż y , iż  rzą d  p r z y p r o w a d z i dp sk u tk u  w o lę  s w o ją ,  z ^ ‘dhs^  • 
plan r e f o r m y  w  ek on om ii b o g a c tw a  n a r o d o w e g o  z a w is ł od  w y s w o b o  
sp o łec zn o śc i d o tąd  u p o śled zo n ej. , .vy p ru s

Z H am b u rga  d o n o s z ą , z e  tam  m a ją  zam iar, p o jsc  za p rzy k ła d em  L r u s  
S ak son ii i B a w a r y i p o d  w z g lę d e m  zak azu  z a g ra n iczn y ch  b a n k n o tó w , A aąen
bank z a g ra n iczn y  n ie  z a ło ż y ł  w  H a m b u rgu  k a sy , k tó ra b y  b a n k n o t y  zm ieum la  
na g o to w iz n ę  a jednak  taka kasa ,je s t  k on ieczn ą  p r z y  szerzą cem  się  n ie d o w ie ­
rzaniu  pap ierom  za g ra n iczn y m  w  H am b u rgu  , b o  na ruch k a z 4 y  trąci p r z y  co -
d z ie n n y c lf  zm ianach . B a n l W ł i  n . w . t  w l . s o e  n o t y  am ieo ia  n o  sreb ro  a o d -
ciągn ięciem  l  p r o c ., dla te g o  n ie m o ż n a ,s ię  d z iw ię  ze  k u p c y  o d c ią g a ją  sob ie  za  
te papiery Vprocent a r zem ieś ln icy  i kram arze w cale, ich  n iep r^ yjm u ją . R zą d
p t» T d 7 . t £ £ 3 . . 1  iw,"h biletów kasowych tndaicź not peusli.«S»

banku w  H a m b u r g u , za lec ił sw ej kasie  p o c z to w e j  tam że , a b y  w y p ła c a ła  g o to ­
w izn ą  m niejsze  b ilety  k a so w e  i b a n k n o ty  p ru sk ie .   ■

-  D y r e k to r  lo te r y i p rusk iej U hde u m arł w  d. 1 7 . b. m. p o  d łu g iej . c .ę z -

D r e z n o ,  1 9 . L istop ad a . —  N a k o le i że lazn ej z L ip ska  do D rezn a  w y d a ­
r z y ł  s ię  sm u tn y  p rzy p a d ek  n iedaleko  s ta c y i P r ie s te w itz . P o  p o łu d n iu  o g o d z i­
nie 2 e i p o c ią g  to w a r o w y  z  D rezna  w p a d ł na p o c ią g  id ą cy  od L ip sk a  z  d rze ­
w e m . O bie m ach in y  p a ro w e  z o s ta ły  ro zb ite , r ó w n ie  ja k  kilka w o z o w  to w a r o ­
w y c h  i z  d rzew e m . T r z e c h  lu d z i z a tr u d n io n y c h  na p o c ią g a ch  sm ierc  zn a la z ło , 
a d w ó c h  c iężk o  ra n n y ch . W ie c z o r e m  p r z y w r ó c o n o  k o m u m k a cy ą  na tej kolei.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  A u str y a c k a  g a zeta  z a r ę c z a , iz  n a j­
w y ż s z a  r e zo lu cy a  w z g lę d e m  red u k cy i arm ii a u stryack iej j u ż  j e s t  p od p isan a . 
J e s t  ona na takie ro zm ia ry  z a r z ą d z o n ą , źe  w y d a tk i w  b u d żecie  arm ii w y n o s ić  
b e d a  ty lk o  9 5  m il. z ł . r eó sk ., ro czn ie  w ię c  s ię  z m n ie jsz y  o 1 5  m il. z ł. reń sk ich .

H o s y a .  . .
N ajj P a n , w  sk u tk u  n a jp o d d a ń sz eg o  p rzed sta w ien ia  p . m in istra  sk arb u , 

n a iw y ź ć i  ro zk azać r a c z y ł:  u w o ln ić  p o d a n y ch  fran cu sk ich  od  u iszczan ia  n a stę ­
p u ją c y c h  o p ła t ,  u s ta n o w io n y c h  w  ob u  sto lica ch  na k o r z y ść  d o c h o d o w  m iej­
sk ic h , przez  zdania  ra d y  p a ń stw a  n a jw y ż e j  za tw ie r d z o n e  w  dniach 7ra K w ie ­
tnia 1 8 2 0  r i 13 . K w ietn ia  1 8 2 3  r .: 1) od  k u p c ó w  z a g r a n ic z n y c h , po je d e n  

• p rocen t od rubla k ap ita łu  o b ja w io n e g o , i 2 )  od  k u p c ó w  p r z y je z d n y c h , p r z e ­
b y w a ją c y c h  w  ch arak terze  cu d z o z ie m c ó w  n ie h a n d lu ją cy ch  m ających  w m ie ­
śc ie  w ła s n o ś ć  n ie r u c h o m ą , od  k ażd eg o  po 2 0 0  ru b . as. (o 7  rs. 1 4 4 kop. sr  )

na rok . . . . .  t •
W i a d o m o ś c i  z k r a j u  C z a r n o m o r s k i e g o .

O trzy m u ją c  ciąg le  w ia d o m o śc i, iż  ło d z ie  tu reck ie , n ie z w a ż a ją c  na p orażk i 
p on iesion e przez C zer k iesó w  i ich  to w a r z y s z ó w  bron i, c z y li z b ie g ó w  e u r o p e j­
sk ich , w z ię ły  się  z n o w u  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  lata do w z b r o n io n e g o  h an d lu  z m e -  
p rzy  jaznemi" nam  p lem ionam i A tam an  n a k a źn y  w o jsk a  k o za k o w  C zarn om or­
sk ich  p o sta n o w ił zadać im  p rzed  je ś ić n ią  n o w y  c io s ;  p o n ie w a ż  zati po z n isz c z e ­
niu G e len d źik a , k on trab an d ziśc i zn a leź li sch ro n ien ie  u u jsc  r z e h  lu a p s c  (k o ło  
b y łe - o  p o steru n k u  W e lia m in o w sk ie g o ), p rzeto  jen era łle itn a n t F ih p so n  p r z e d ­
s ię w z ią ł  a ta k o w a ć  ten punkt. P r z y p r o w a d z iw sz y  z K ierczu  do tw ie r d z y  A u a p y  
d w a  p arostatk i » B om b on y«  i »A napea , jen era łle jtu a n t w sa d z ił na nie w  n o c y  
z  3 0 . na 3 1 . S ierp n ia  w o jsk o  lą d o w e  i p o p ły n ą ł 3 1 . o św ic ie  w z d łu z  b rzeg u  
C zerk iesk iego . W o jsk o  do w y lą d o w a n ia  p rzezn a czo n e , d o w o d z o n e  p rzez  m aj. 
L e w a sz o w a , sk ła d a ło  się  z  rot 1 3 -, 15 . i 16. p u łk u  K r y m sk ie g o , ( z  każdej p o  
stu  d z ie ln y ch  o c h o tn ik ó w ) , oraz  stu  lu d zi z sz w a d r o n u  A n a p sk ieg o  g ó r a li  
z p r z y k o m e n d e r o w a h y m i do n ich  u le g ły m i i n ie u lc g ly m i g óra lam i. P a ro sta tk i 
h o lo w a ły  7  lo d z i a zo w sk ic h  z ich osad am i. Z  rana b arom eter w s k a z y w a ł d o se  
ła d n ą  p o g o d ę , a p rzyn ajm n iej sp o d z io w a ć  s ię  n a leża ło  w ia tru  b rzeżn eg o , k tó r y  
za  G elen d źik iem  rzadko b y w a  siln y . P o d łu g  o sta tn ich  d on iesień  s z p ie g ó w ,  
w  zatok ach  S e d ź u k sk ie j  i G elen d źy ck ić j n ie b y ło  sta tk ó w  tureck ich . Z d aje  s ię , 
iż  g ó ra le  op u ścili s ta n o w c z o  p ie r w s z y  z  ty c h  p u n k tó w ; w  d ru gim  zas Ł ap iń sk i 
z a c z a ł b y ł  w z n o s ić  na n o w o  fo r ty f ik a c y e  i u zb ro ił j e  d w o m a  d zia łam , lecz  
p od czas n iesn a sek  p o m ię d z y  S -a p su gan n  i N a tu ch a jca m i, p ierw si zm u sili o d ­
w ie ś ć  te d zia ła  na p ó łn o cn ą  g o r  p o o h y ło sc . W ę z a to c e
s ta tk ó w  lecz  ta k o w e  p r z y c h o d z ą  na czas k ro tk i d o  u jśc ia  M ezibu  ( f a ł s z y w y  
G e le n d ź y k )  W  n o cy  na 1. W r z e ś n ią  z e r w a ł się  s i ln y  w ia tr  p o łn o c n o w s c h o -  
dni p o łą c z o n y  z falą od  w s c h o d u , g ó r y  o k r y ły  się  ch m uram i i m g łą , tak  iz  
n iep od ob n a  b y ło  r o zp o zn a ć  na b rzeg u  m ie jsco w o śc i. P o sta n o w io n o  w ię c  o m i­
nąć T u a p s e  i p ły n ą ć  p o w o li d o  1. p o  p o ln o c y . I rzed  św ite m  w ia tr  u sta ł,  
w o jsk a  w s ia d ły  do ło d z i sz o w sk ic h  i p a r o s ta tk r sk ie r o w a ły  się  w p r o s t  do p ortu  
T u a p s e . S ło ń c e  nie b y ło  w y s z ło  je sz c z e  z  za g o r ,  g d y  p arostatk i z a ję ły  p o ­
ż y ć  y e  o 4 0 0  są ż n i od  b r z e g u , z  ob u  stro n  ło d z i ,  k tóre p o p ły n ę ły  razem  do  
b rzeg u  N a ty m  ostatn im  p o w s ta ło  na sk u tek  na sk u tek  tr w o g i w ie lk ie  za m ie­
szan ie  ' S p o s tr z e g łs z y  zb liżan ie  s ię  2  p a ro sta tk ó w  z  7  ło d z ia m i, w ią zą ce .m  
w o jsk o , g ó ra le , T u r c y  ! zb ieg i r o zm a ity c h  n a r o d o w o śc i, p oczęli grab ie  sk le p y  
nad b rzeg iem  s to ją c e , oraz statk i j e s z c z e  n ie w y ła d o w a n e . Z  p o łto r a sta  ludzi 
p rzen o s iło  sp ieszn ie  k u fr y , paki i pakunki z  rozm a.tem , to w a ra m i do w ą w o z u ,  
o taczającego  d a w n y  p o steru n ek  od  s tr o n y  w sch o d n ie j  P o  zb liżen iu  s ię  ło d z i  
n a sz y c h  do b r z e g u , g ó ra le  sk ier o w a li na m e z za  sk le p ó w  o g ień  k a r a b in o w y , 
lecz  kilka w y s tr z a łó w  d a n y ch  z ło d z i gran atam i i kartaczam i, z m u s iło  ich  c o ­
fnąć sie . W y lą d o w a n ie  z o s ta ło  d ok on an e b ez  p r z e sz k o d y  n a p rzec iw  s k le p ó w ,  
w  p u n kcie  g d z ie  k o ń czy  się  w ą w ó z  ok a la ją cy  fo r ty fik a cy e . Z  lew ej s tr o n y .p a -  
n u ia  nad m ie jś c o tfo śc ią  zw a lisk a  m u r o w a n e g o  p o steru n k u  W e lja in in o w sk ie g o , 
p o ło ż o n e g o  w  p u n kie d o ść  w y s o k im ;  z  p ra w ćj stron y ^ zn a jd u je  s ię  w  ta k ie jze  
p r a w ie  o d le g ło śc i k o ry to  rzeki T u a p s e ,  a z  p r z o d u , o  2 5 0 — 3 0 0  są z m ,, c ią g n ą  
s ię  o sts tn ie  o d n o g i g ó r , p o r o s łe  lasam i i za k o ń czo n e  p ła sz c z y z n a m i, na k tó r y c h



kopane są rowy i rosną w  wielu miejscach krzaki. Major Lewaszow wysiał 
niezwłocznie kapitana Rudniewa z 13. rotą pułku Krymskiego . jeźdźcami poi 
szwadronu górali, dla zajęcia zwalisk posterunku. Pp.ecenie to dokonanem zo 
stało z s/.ybkością, która nie dozwoliła góralom stawie opor. 1 ozostałe dwie 
S  pul KU Krym skiego, zajęły sklepy i utw orzyły łańcuch strzelców na całej 
przestrzeni do rzeki Tuapse. Sklepy te, zbudowane we czery rzędy wzdłuz 
brzepu, były  w liczbie 19 m urow anych, długości od 4 do o sąznt każdy, 
i przeszło 20 drewnianych, krytych deskami lub płótnem , zalepionych masą 
nieprzemakającą. Oprócz wielu tow arów  bławatnych pochodzema tureckiego 
i angielskiego, znaleziono w sklepach znaczną .lose zelaza, stali, kul ołowianych, 
siarki, kamfory i saletry. Zapasy zboża i soli dla kraju tutejszego przeznaczone 
b y ły  także znaczne. Soli złożonej w pięciu magazynach, było około 20,000 
pudów . Na brzegu stało 9 łodzi, z których 4 w ryły  się przy ich spuszczaniu 
w  piasek i zostały spalone, a z liczby pięciu pozostałych, trzy jako Podzlura- 
wioue, zostały zatopione, a dwie przyprowadzono do parostatków i wzięto na 
linę holowniczą. Zniszczenie sklepów z nagroraadzonerai w nich zapasami, 
oraz przewiezienie łodzi zabrakło około 4 godzin czasu.

Gdy się to działo, górale tak konni jak  i piesi zgromadzali się ze wszech 
stron. W iększa ich część udawała się do głębokiego w ąw ozu, do k orego 
zwrócona jest strona wschodnia posterunku. W ąw óz ten porosły jest młodym 
lecz gęstym lasera i pozycya jego niepozwala ażeby go ostrzeliwano od strony 
morza Górale, zgromadzeni tam w liczbie przynajmniej tysiąca ludzi, strze­
lali nieustannie. Przekonani o znacznej swej wyzszosci liczebnej górale ude­
rzyli z krzykiem i z szaszkami w ręku na zwaliska. Kapitan Rudmew przy­
puściwszy ich na 30 kroków, dał ognia karabinowego, który spowodował, iz 
5 czy 6 górali poległo, a cały tłum cofnął się. W szczą się potem spor o po­
ległych który trw ał przeszło godzinę. Górale chcieli koniecznie zabrać ciała 
poległych, wszczynali w tym celu walkę i zabierali trupy , lecz nowe pozosta­
wiali na miejscu. Nareszcie niepodobna było powstrzymać zapału naszych 
w o jsk : odparłszy jeden z takich ataków, rota i jeźdźcy poł szwadronu ana- 
pskiego, poczęli ścigać pierzchającego nieprzyjaciela, i doszedłszy do punk u 
najniższego wąwozu, znaleźli w krzakach mnóstwo rozmaitych tow arow , prze­
niesionych tara przez górali i T urków  ze sklepów, przy zbliżaniu się parosta­
tków  T ow ary te zostały niezwłocznie częścią zabrane, częścią zniszczone, 
a wojska wróciły znowu do zwalisk posterunku. Górale cofnęli się z tego 
punktu i poczęli zgromadzać się naprzeciw środka naszej pozycyi, w którym 
stały roty kapitana Mauiati i sztabskapitana Zwana. Liczba górali, wspartych 
przez nowe tłumy doszła do 1500. Korzystając z nierówności g run tu , górale 
zbliżyli się na strzał karabinowy i poczęli dawać silny ogień. Gdy się to działo, 
przysłani z parostatku na brzeg majtkowie pod dowództwem m.czmanow 
K utrow e i Gumberta, dokonali dzieła przewiezienia lub zniszczenia statków 
tnreokich i Dołączyli się z wojskiem lądowem, a łodzie azowskie stanąwszy 
T .b u  T t r X p S c j c h  sklepów, „ s ta l iw ,I , -  s k ra d ło  oddziela z k .n o o .d  
18-fuutowego kalibru. Usiłowania nieprzyjaciela i w tyra punkcie nie nowio- 
d łv  sie Major Lewaszow umieścił tak dogodnie wojska zasłonę stanowiące, 
iż rezerw y jego uniknęły pocisków karabinowych i pojawiły się niespodzianie 
doniero w chwili, kiedy górale poszli na szaszki. Będąc i tu odparci, usiło- 
3  o n U razIesźcze  atakować nasze prawe skrzydło, lecz napotkawszy w y­
strzały z łodzi i parostatku »Bombory« poprzestali na nieszkodhwem ostrzeli­
waniu się. O dw rót i zebranie wojsk na łodzie dokonane zosta| j  z zl®n% krwią 
i doskonałemi rozporządzeniami, jakiemi odznacza się zawsze Major L « ™ o w .  
Łodzie z wojskiem zajęły pozycyą na obu skrzydłach, a reszta wojsk cofnęła 
się szybko do płonących sklepów, za któremi oczekiwały na nie inne łodzie,
parostatki zaś d a w a ły  ognia, i n iedozw alały  nieprzyjacielowi zbhzac s.ę^ Kiedy
wszystkie wojska wsiadły już na 7 łodzi, cały ich szereg odpłynął w porządku 
od brzegu dając ognia kartaczowego do górali, którzy spieszy!, zając zwiahska 
pozostałe po spalonych sklepach lub przekopy brzezne. Kiedy łodzie były juz  
poza sięganiem w ystrzałów  z brzegu, na" tym ostatnim podmosł się kurz 
Fw krótce potem nadjechało 600 jeźdźców, którzy przybyli na odsiecz, lecz

”pt ml""™ sSSSTtó. w « “. p j e -nerał Filipson, podjąwszy kotwicę, skierował się ku Anapie, do której p rzy ­
b y ł 2 W rześnia o świcie. S trata nasza w tej rozprawie wynosi trzech zabi­
tych i I8 tu  ranionych, oraz dwóch oberoficerów i tyleż żołnierzy kontuzyo- 
nowanych. Lecz niestety, znakomita ta i uwieńczona powodzeniem rozprawa 
pociągnęła za sobą przypadek, który spotkał jednę z naszych łodzi. Podczas 
gdy wojska wracały do parostatków i były  juz o 200 sązn. od brzegu, na je -  
In ć j z łodzi (Nr. 1.) nastąpiła explozya prochu i ładunków. Nie wiadomo 
z pewnością, czy silny wiatr z brzegu zaniósł po wystrzale iskrę do składu 
prochu , czyli teź inna przyczyna spowodowała ten przypadek, dosc ze łodz 
wyleciała w okamgnieniu w powietrze, a przestrzeń na około mej pokryły 
trupy , odłamki i ludzie pływ ający, przy życiu pozostali. W szystkie pozo­
stałe łodzie pospieszyły na miejscie w ypadku i zdołały w yratow ać 32ch łudzi, 
pozostali zaś, mianowicia 1 sztab oficer, 4ch oberoficerow i 36u zo merzy 
z rozmaitych komend, stali się ofiarą tego przypadku. W liczbie tych ofiar 
by li: Major Dokszukin, który dowodził anapskim połszwadronem górali; Asauła 
Nazarów dowódzca komend azowskich i praporszczyk Masiutin z pułku krym ­
skiego, wszyscy trzć j, jak świadczy jenerał Filipson, wzorowy oficerowie, 
lubieui i poważani zarówno przez zwierzchników jak i przez kolegow.

J F r a n c y ts .  .
P a r y ż ,  17. Listopada. — W ybór prokuratora jeneralnego przy sądzie 

kasacyjnym  ’pana R oyer, na ministra sprawiedliwości wszystkich bardzo 
zajmuje. Cesarz, jak słychać, napisał własnoręczny list do najstarszego syna 
zmarłego ministra, w którym  oświadcza, źe nietylko postradał światłego mi­
n istra , ale i wiernego przyjacieia, i źe ciągle sw ą życzliwość okazywać będzie 
synom. — Francuzi wojska swoje wysadzili na w yspę Sandomingo, aby ziom­
ków  swych bronić. .

— Hrabia Olsuwiew, rzeczywisty radzca stanu , urzędujący w minister­
stwie spraw  zagranicznych w Petersburgu przybył tu  w misyi dw oru swego.

 W edle wiadomości z Konstantynopola okazał się wielki w ezyr skłon­
nym  przystąpić do nowego projektu rosyjsko-francuskiego, i dla tego godzi się 
spodziewać, źe porozumienie przyjazne mniejszy mocarstwom europejskiera 
pozostanie nienaruszonem.

— Najnowsze raporta z Chin donoszą, źe nieprzyjaźń dworu pekingskiego 
przeciw cudzoziemcom coraz się widoczniejszą okazuje. Cesarz państwa nie­
bieskiego polecił nową flotę urządzić.

(Kor. C%.) Tego tygodnia znajdą się razem w Compiegne lord Cowley, 
hrabiowie Kisielew, Hatzfeld i Bourqueney. Baron Hubner i Mehmet Dźemil 
bej będą pod ręką. T rudno przypuścić, aby nie ułożono poprzednio sprawy 
rumuńskiej i aby czekano na wolne głosy konferencyi. Konferencya nie będzie 
się mogła zebrać aź po układzie. W ypadki serbskie staną mocarstwom za 
naukę, jeżeli potrzebują nauki. W ypadki te pokazały, do czego prowadzi dy- 
nastya narodowa i konstytucya senacka. Serbia przypomina czasy Stanisława 
A ugusta, z różnicą, źe srebriki dawał Miłosz, Jeżeli Francya zgodzi się na 
jednego dożywotniego hospodara, to zapewnie jak to dał raz uczuć hr. Walew­
ski, będzie uważała tę konferencyę jako tymczasową i przygotowawczą. Jeżeli 
zgodzi się na jednę izbę, to zapewnie wprowadzi do nićj reprezentantów wszy­
stkich stanów Cesarz je s t całkiem zajęty tą  spraw ą i Anglia go raenaźuje, bo 
go potrżebuje wszędzie, nie tylko w Europie i Azyi lecz i w Ameryce. Pewnem 
jest, że lord Palmerston zaproponował odwołanie ze Stambułu lorda Redcliffe 
azarazem p. Thouwenela. Cesarz na to nie p rzystał, nie z przyczyny przy­
wiązania zbytniej wagi do p. Thouw enela, lecz z polityki ogólnej i godności 
Francyi. Cesarz chiński zrobił deklaracyą wojny Anglii; Stany zjednoczone 
grożą Fiibustierami i plany Flibustierów ozdabiają imieniem polityki; tru­
dności indyjskie przeciągają się i długo się przeciągną. P rzyby ły  zaonegdaj 
z Indyi ranny kapitan angielski, zapewnia, źe Anglia poskromni mniej więcćj 
zupełnie obecny ruch Indyan, lecz źe nie poskromni drugiego, i źe lndye utraci, 
P rzy  postępie jaki zrobili Indyanie, mówi, 70,000 Anglików nie jest w stanie 
u trzym ać w poddaństwie 170 mlionów Indyan. Anglia potrzebuje Francyi; 
Anglia i Francya wzajemnie się potrzebują. W  sprawie meksykańskiej postę- 
postępują razem; postępują także razem w Montevideo, a w sprawie panam- 
skiej i flibustierskiej, żebrane ich w pływ y kto wie czy wystarczą. Mimo tego 
wszystkiego trudno nie widzieć, źe po tem co się dzieje w  środkowej Europie, 
zmiana przymierzy w razie danym stać się może dla Francyi konieczną.

Zrobiły tu wrażenie wiadomości, że parowce francuskie pod Budę, źe 
książę Talleyrand zrobił wycieczkę Dunajem. Cesarz popiera francuskie towa­
rzystw o żeglugi na rzekach rumuńskich. W iem , źe pierwsze posiedzenie ko- 
misyi europejskiej mającej ustalić granice rosyjskotureckie w A zyi, odbyło się 
dnia 30. Października. Podpułkownik Pelissier, komisarz francuski, pisze do 
jednego znajomego, źe prace komisyi jeszcze długo się pociągną i źe nie tak 
prędko do Paryża powróci.

Zapewniają, źe w sprawie holsztyńskiej Anglia ma działać z F rancyą, lecz 
z jakąś koncesyą Francyi. T rudno  się tu dowiedzieć czego pewnego o tej 
spraw ie, bo mało kto ją  rozumie. Ambasador duński był onegdaj u hrabiego 
Walewskiego.

Rząd francuski nie patrzy dobrem okiem na to, co się dzieje w Belgii. Nie 
jest on ultramontanem, ale nie jest tym , czem się robi Belgia. Dzienniki rzą­
dowe nic prawie o tem nie piszą. Pisze o tem najwięcej S p e k t a t o r .  Dzisiej- 
SZy  jego artykuł opłakuje zerwanie sojuszu katolicyzmu z liberalizmem, bez 
którego bezpieczeństwo Belgii jest trudnem.

W  Hiszpanii zajmują się spraw ą królowej K rystyny, spraw ą bardzo deli­
katną P. Corbina, raporter izby dowodzi, źe królowa zawarła ślub z Muno- 
zem r. 1833, a źe nie miała prawa tego czynić, konkluduje, źe powinna zwró­
cić lOletnią pensyę, którą pobierała w charakterze rejentki. Królowa dowo­
dzi , źe zawarła ślub r. 1844.

W edług dzisiejszych wiadomości, Anglia ma użyć pozoru uwięzienia 
dwóch mechaników angielskich i posłać flotę pod Neapol, choćby miała ją  po­
słać.... sama. _ t . . . .

W Compiegne ma być smutno, mimo polowań, teatrów , tańców ijesiem 
wiosennej. Spraw y stambulska i frankfurtska nie mile dw ór zaskoczyły. Ce­
sarz nie wziął dotąd decyzyi w sprawie kryzys finansowej. S i e c l e  i Pa t r i e  
oświadczają się za nałożeniem podatku na wychodzące złoto i srebro, a przeciw 
podniesieniu eskompty. Szczególnem je s t, ze Rosya kryzys nie dzieli, ze 
eskompta rosyjska nie przechodzi 7 proc. Wiadomości o kryzys amerykań­
skiej zdają się lepsze; może obejdzie się bez podwyższenia eskompty w Angin 
a nałożenia podatku na drogi kruszcowe Francyi. Zaczyna się pokazywać ku­
lisa, nie pod peronem opery i nie w jednem miejscu, lecz kilku, po kawiar­
niach, passażach i bulwarach. Policya czuwa i rozpędza. Kulisyerę lękają
się narazić, bo komisarz policyi g i e ł d y  może im zakazać negocyowania walo­
rów  w tym przybytku cielca złotego.

Komitet akademii sztuk pięknych proponuje na kandydatów ministra V ouia 
i panów de Marcey i Venet. Fould będzie wybranym.

Zaczynają się muzyki kościelne. Zajmuje się niemi wiele nowy arcybi­
skup paryski. . , , •

F i g a r o  założył tow arzystw o zachęcania do dowcipu. Co miesiąc eęazie 
daw any obiad złożony z 30 osób na który będą zaproszeni ci co p r z e ś l ą  czy 
słowo dowcipu czy pracę dowcipną. Obiad będą płacić.... nie dowcipni.

O unii mówią lepiej. Dwie tylko wioski wielkie dotąd się odłąizj y 1 
z powodów nadziei m ateryalnych, które wcale się nie ziściły.

W  tych dniach odbył się w szkole dróg i mostów egzamin 12 kandydatów- 
8  Francuzów, jednego Hiszpana i 3ch Polaków, uczniów Henryka Niewęgło­
wskiego, autora jeometryi a professora w szkole przygotowawczej. UtrzJffla 
się czterech: jeden Francuz i wszyscy trzej Polacy: W ołk , Zaborski i ts

Sl0WW yszedł 13to arkuszowy poemat: "Świątynia pokoju, p r z e z  Adama Pel­
legrino. W yjdzie wkrótce HJdział Polaków w  sprawie wschodniej" prze p- 
Mialkowskiego. W krótce ma w yjść pierwszy numer przeglądu pod tytu
»Zbiór rzeczy polskich." . . . ifaDie.

Mamy kilku artystów  z kraju : skrzypka Brzozowskiego, p ian istę i\ *
śpiewaczkę Gumowską. Talentu i czucia im nie b rak^  me brak■ nawe'  & 
Natura polska jest silną kiedy nie jest zdenerwowaną życiem sztucznem. ^  
wymaga natury  silnćj i życia wstrzemięźliwego. Nasi artyści pracują 
byw ają dobrej metody.

L o n d y n ,  16. Listopada. -  Jeszcze nie'uśm ierzyła sif.kryBJ* P1J J J g E  
A  chociaż niby więcćj się objawia nadziei, otuchy, prawie każdy
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Hby się obaw iali w iększego ścisku? O koliczność, te nader niekorzystnie w p ły ­

w y  na giełdę.  ̂ og łasza  j ziś proklam acyą królew ską zw ołu jącą

parlam ent dla w a ż n y c h  p rz y c z y  na dzień 3- Grudnia .
S S is s n a m a .  , , . .

fisto n a d a  -  W  Barcelonie odkryto  spisek karlistowski,

^ tra“oir0̂
znane z biegiem spisku, który n ie  znalazł sp o ln .k ow  w  Katalonii.

T u rc y  a .  ,,
Zaburzenia w B ośnii trw ają  ju z  od kilku m iesięcy L udność w iejska  

słow iaósko-chrześciańska a naw et słow iańsko-m achom etansk a ,_p rzyw iedzion a  
do ostatniej n ędzy  przez zdzierstw a urzęd ników  tureck ich , którzy  coraz to 
now e niby podatki i op łaty  nakładają, a szczególniej ściąganiem  tak nazwanej 
tretiny, tj. trzeciej części zb iorów , zgrom adziła się  w  kilku nahiach czyli p o ­
wiatach w  bezbronne tłum y. T łu m y  te w y s ła ły  poselstw a do naczelników  na­
hii a naw et do w ezyra  w  Serajew ie, polecając tym  posłom  odm esc pługi u rzę­
dnikom tureckim i o św iad czyć , źe pon iew aż zabrali w o ły  i w szelkie byd ło , 
niechże zabierą i pługi. Zrazu naczelnicy nahij i w ezy r  zamierzali tłu m y  te siłą  
rozpędzić, tem w ięcej, g d y  kilka grom ad chciało przejść za granicę austryac ą 
i poddać się  tam ecznym  w ładzom . L ecz później nam yślili się  inaczej postąpić, 
zm uszeni m oże przysłanem i sobie z Carogrodu instrukcyam i, lub tez brakiem  
siły  w ojskow ej. Z aw ezw ali oni obozującą w  grom adach ludność w iejską, ażeby  
w ybrała z pom iędzy siebie p o słó w , k tórzyby  udali się do Serajew a i tam prze­
ło ży li żądania i żale ludności, a sama aby się  rozeszła  do dom ow . G rom ady  
usłuchały . W yp ra w io n y ch  przez nich p o słó w  przyjęto  dosc łaskaw ie w  &e- 
rajew ie, w ysłu ch ano zażaleń , obiecano j e  przedstaw ić su łtan ów , i zaradzić  
złem u. M imo,tej obietnicy, dla której naw et w ykonania zjechał jak iś kom isarz  
z C arogrodu, trw ał dalej d aw n y  system  adm inistracyjny, tj. u sy stem a ty zo ­
w ane zdzierstw o przez urzęd n ików  tureckich i przez feudalnych w łascicie i 
g ru n tów , którym i są staro-T u rcy , P ow tórn ie  zn o w  zaczęła się  grom adzie lu ­
dność w iejsk a , szczególniej w  nahiach P o d ry n y , P o d sa w m y , erw en u 1 “
b icy ; zn ó w  pow tórn ie w ładze tureckie od egrały  tę sam ą k o m ed yę, w y s łu ch a ły  
skarg i przy rzekły  polepszenie stanu. Lecz jednocześn ie rządzcy  tureccy w  B o ­
śnii ściągnęli w ojsko  regularne, n izam ów  ze sąsiednich prow .ncyj a u sku te­
czn iw szy  to, przem ów ili innym  tonem  do słow iańskiej ludności w iejskiej, która  
chociaż rozeszła  się do dom ów , staw iła  jednak biern y  opor, ja  lego 9 .̂4
ch w y ta  się w ieśniak słow iańsk i, tj. przestała płacie podatkow  W  całej Bosnn  
zaczęto w ięz ić  kn ieziów , tj. naczelników  gm in i w s i słow iańskich , i siłą  scią? 
gnąć rozm aite op ła ty . O becny stan rzeczy  przedstaw ia w  następujący sposob  
list z Bośnii z 3 1 . Października w  gazecie Zagrzebskiej:

„O pór ludności w iejskiej chrześciańskiej przeciw  ściąganiu podatku zw a ­
nego  tretiną w zró sł do daleko w ięk szy ch  rozm iarów , m zli z początku p rzy p u ­
szczano. P ie rw sz y  przykład tego oporu dala chrzescianska ludność w  p o w ie­
cie Podryna. Za nią poszli w łościanie P o sa w in y  i dzielni H erwakani ( w y ­
chodźcy z D alm acyi) a następnie cala ludność chrzescianska w  nahiach D er- 
wenckiej i Dubickiej. L udność nahij Kozaradzkiej i P rydorskiej, zachęcona  
przez em isaryu szów  serbskich, poszła n iedaw no za przykładem  poprzednich  
nahij. Kompanie nizam ów  przeciągające teraz jako oddziały  egzekucyjne przez 
w sie  słow iańskie tych nahij. u w ię z iły  m nóstw o znakom itszych m ieszkańców  
i odprow adziły  do w arow ni tureckich. P raw ie w sz y sc y  naczelnicy gm in, knia­
zio w ie  siedzą uw ięzien i w  B ihag; liczba ich ma w yn osić  przeszło 2U0. ia h ir -  
bek m ianow any mudirem nahii Dubickiej p rzy b y ł tam 10. Pazdziern., a po ob­
jęciu  w ła d zy  p ierw szą jego  czynnością  b y ło  zacząc w ięzić  m ieszkańców . Dm  a 
11 . Październ. na rozkaz je g o  uw ięzion o  kilku znaczniejszych chrzesc,ansk.ch  
rękodzieln ików  w  D ubicy, a m ianowicie: B erk ow ica , Bakica i N ikobca, oraz 
w ielu  znakom itszych m ieszkańców  i d u ch ow n ych  w  innych wsiach i m iaste­
czkach nahii; w szystk ich  uw ięz ion ych  o k u to _ w  kajdany i odprow adzono do 
Bihak. O skarżono ich , źe zachęcali m ieszkańców  do niepłacenia tretiny i do 
w ysłan ia  poselstw a do S erajew a , aby uskarźyć  się w ezy ro w i na zdzierstw a  
urzędników  i tureckich w łaścicieli gru n tó w , k tórzy razem w yd zierają  ludów , 
grosz ostatni. Dzisiaj trw a ten stan ucisku z jed n e j, oburzenia z drugiej strony , 
który m oże lada chw ila przejść w  otw arte pow stan ie ..

P a y s  zaw iera następującą w iadom ość: Angielskie dziennm ki popełniają  
błąd rozw od ząc się nad sp raw ą królestw a A u d h , prostujem y go. A n g licy  me 
są  panami miasta L uknow a; cytadela od miasta o dw a kilom etry oddalona je st  
w  ręku A n glik ów . T w ierd zę  tę  zaopatrzył n o w ą  ży w n o ścią  j e n e r a ł  Outram 
P o  nader gw ałtow n ej i morderczej w alce m ógł się skom um kaw ac z oblęzonem i. 
D ziś się  on w  murach cytadeli znajduje. H aw elok , dow odzący  rugi 
działem , ubozuje zew n ątrz tw ierd zy  na w z g ó r z u  H om ak zw anym . rzy j 
go  w  szachu 2 0 ,0 0 0  p ow stań ców , którzy  i Lukno oblegają.

Kronika miejscowa.
W o l s z t y n ,  19. Lis topada . —  W  z esz ły m  ty g o d n iu  p r z y b y ło  kilku k u ­

p c ó w ,  k tó r z y  u d aw al i  źe są  kupcam i z b a n k r u to w a n y m i  z Berlina, do posie u ~ 
cielą fo lw a rk u  w  n a szy m  powiecie. N am ów ili  go, a b y  k u p i ł  od n ich p łó tn a  za  
1 9 0  tal. i na to weksel w y s ta w i ł .  G d y  to się uda ło ,  namawiali  g o ,  a b y  kupi 
od  nich resztę  t o w a r ó w  a n a w e t  konie i b r y k ę  i na  to w y s ta w i ł  wekse l  na  
1 1 9 0  tal. g d y ż  m a ją  zam iar  uciec p rzed  wierzycie lam i do  A m e ry k i ,  P o  u k o ń ­
czeniu tego in te resu  d a ro w al i  żonie  je g o  z ło ty  zegarek  i wyjechali .  P o  ich o d ­
daleniu się  p o zn a ł  przecie , źe goście  be r lińscy  go okpiii ,  r u s z y ł  za mmi i do- 
p ę d z i ł  ich w  K argow ie ,  g d y  mieli w y je ch a ć  e k s t r a p o c z tą . P r z y  po m ocy  ko ­
m isa rza  o b w o d o w e g o  p r z y t r z y m a n o  ich i ca łą  s p r a w ę  o d dano  do dalszego p o ­
s tęp o w an ia  p ro k u ra to ro w i .

Z  O ł o b o c k i e g o .  —  Dnia  12. L is topada  o d b y ła  się p o d  p rz e w o d n ic tw em  
W K s .  dz iekana  L eszczyńsk iego  ko n fe ren ey a  w a lna  nauczycie li  d ekana tu  o ło­
bockiego. W y p r a c o w a n ia  d obrze  obm y ślo n e  i ob rob ione  t y c z y ły  się d w ó c h  
p rz e d m io tó w :  w y u c ze n ia  d z ia tw y  szkolnej śp ie w u  kościelnego, i d ru g ie :  
w p ł y w u ,  j ak i  w y w ie r a j ą  lekcye p r z e m y s ło w e  z dziewczętam i.  S a m  W K s .  
Dziekan i s tó so w n em i u w a g a m i  o raz  o dczy tan iem  g r u n t o w n y c h  a r t y k u ł ó w  
z pism publicznych ,  s t a ra ł  się i o becnych  d u c h o w n y c h  i nauczycie li  zachęcić  
do go r l iw eg o  zajęcia  się temi p rzedm io tam i,  w p ły n ą ć  mogącetni na jzbaw iennie j  
ta k  na  u m y s ł  cz ło w iek a ,  j a k  na  pożycie  dom ow e .  Chociaż  b ow iem  dziecię ,  
op u śc iw sz y  s z k o łę ,  zapom ni  w k ró tc e  w ś r ó d  k ło p o to w  o k aw a łe k  chleba,
0 w szy s tk ic h  niemal n a b y ty c h  w  niej w iad o m o śc iach ,  je d n e  w sze lako  pienia 
na  c h w a łę  B oga  u tk w ią  m u  w  pam ięc i ,  — do p ó ź n eg o  w iek u  siebie i d ru g ich  
niemi z b u d u je ,  —  w  nich  w y ż s z ą  s w ą  g o d n o ść  ż y w o  uczu je .  Dośw iadczen ie  
uczy ,  źe kto c h ę tn y  do śp iew u ,  s k o r y  b y w a  i do  c n o ty  a p o b o żn o ść  pa ran i  
na jpew nie j  osądzisz  to p o d łu g  p o r z ą d k u  i o zd o b y  d o m u  Bożego ,  to p o d łu g  
m elody jnego  śp ie w u  podczas  n a b o że ń s tw a .  K t o r y z  także  n a ró d  obfituje  b a r ­
dziej w w zniosłe  h y m n y  na  cześć  ta jem nic  w ia r y  C h r y s tu s a  a zw łaszcza  na  
cześć  M a ry i ,  j a k  n a r ó d  n a sz ,  sk ła d a jąc y  szczególniej tej p rzeczys te j  D z iew icy  
j a k o  K r ó l o w e j  sw e  p o k o rn e  h o łd y  i m o d ły !  G o d n ą  zaiste  b y ło b y  p r a c ą ,  
a b y  zn aw ca  k tó ren  p o zb ie ra ł  w szy s tk ie  te raźn ie jsze  i s t a ro d a w n e  pienia p o l­
skie w ra z  z melodyami. P r z y s ł u g ę  w ie lką  u czyn i  o jczy s tem u  kośc io łow i,  i p o ­
mnik pos taw i  na jp ięk n ie jszy  i sobie i pobożnośc i  Ojców.^ . . .  . . .

Co do szkółk i  p rz e m y s ło w e j ,  k tó ż b y  nie p r z y z n a ł ,  j a k  wiele  ta  w ła śn ie  
n a  p ra k ty c z n e  życie  n a ro d u  w p ł y n ą ć  i g łó w n e  w a d y  n a sz y ch  ch ło p k o  w ,  len is tw o
1 n iech ludność  z a tam o w a ć  w in n a ,  w a d y ,  s tan o w iące  w  dobre j  części g ł ó w n ą  
p r z y c z y n ę  u b ó s tw a  lu d u  wiejskiego! K tó r a ź b y  sz lachetna  pani n m s p o s t r z c g ł a  
w ła śn ie  tuta]  pola sw eg o  do p ra c y ,  k tó re j  sam a  nauczyc ie lka ,  p o z b aw io n a  z a ­
s o b ó w  o raz  dobre j  chęci z  s t r o n y  m a te k ,  nie da  r a d y  —  a jeżel i  p o r a  do  
p ra c y  -  na tenczas  i sp o so b n o ść  s tać  s ię ,  ja k  to daw n ie j  w  na ro d z ie  b y w a ło ,  
p r a w d z iw ą  m atk ą  s w y c h  w łośc ian  i p o d w ła d n y c h !  L ecz  nie chęci d o b ry c h
ale w y t r w a ł e j  p ra cy  p o trzeba .  _ ■ ■ v

Nareszcie  p o s ta n o w i ła  konfe reneya  za łozem e  czy te ln ią  O toz  m ech  nas  me 
sp o tk a  s ło w o  Zbaw ic ie la :  » Ż n iw o  wielkie —  ale r o b o tn ik ó w  m ało .«___________

ffio sm a ite  w ia d o m o śc i,
  W  B u r g h a u s e n  n a d  r z e k ą  Sa lzach  w  B a w a ry i  stoi jeszcze  s t a r y  z a ­

m ek z w i e ż ą ,  do  k tó re j  się w ią ż ą  podania  lu d u  i h i s to ry c z n e  w spom nien ia .  
P r z e d  kilku laty  um ieszczono p o d  t ą  w ie żą  tablicę m a r m u r o w ą  z n a p is em ,  j a k o  
w  r o k u  1 4 4 7  u m a r ł  w  tej w ieży  książę  L u d w ik  b r o d a ty  w ię z io n y  p rz ez  s y n a  
sw ee o .  T e r a z  w  z am k u  mieści się batalion s t rz e lcó w  b a w a r s k ic h ,  a opoda l  w ie ży  
żo łn ie rz  chodzi na  s t r a ż y .  N ie d aw n o  tem u  je d e n  z ż o łn ie rz y  s to jąc  w  n o c y  
na  p o s te ru n k u  u j r z a ł  w  wielkiem p rze rażen iem  j a k ą ś  w y s o k ą  postać  odz ian ą  
w  p łac h tę  z d łu g a  b r o d ą ,  j a k  w y s z ł a  z z am k n ię ty ch  w r o t  w ie ż y  i s tan ę ła  p rz e d  
m a r m u r o w ą  tablicą. Ż o łn ie rz  z a w o ła w s z y  »kto id z ie !« g d y  m e o d e b ra ł  od ­
p o w ie d z i ,  zbiegł p r z e r a ż o n y  z p o s t e r u n k u ,  n a ro b ił  k r z y k u ,  a t o w a r z y s z e  j e g o  
p r z y b y w s z y  na  m ie jsce ,  dostrzeg li  jeszcze  w idm o. Ż o łn ie rz  ten lezy  c h o ry  
w  lazarecie! T e j  samej n ocy  t r z y  r a z y  jeszcze  p o k a z y w a ło  się  w id m o  z o ł-  , 
n ierzom. Z a rz ą d z o n o  ścisłe ś ledz tw o  w  rozkaz ie  d z ie n n y m  w y d a n y m  
z tego  p o w o d u ,  nakazano  s c h w y ta ć  w id m o  » ź y w e  czy u m ar łe*  p o d  k a rą  14 to  
d n io w eg o  a resz tu  o chlebie i w o dz ie  a nie schodzić  z p o s te ru n k u  p o d  z ag ro ż e ­
niem s ą d u  w ojennego .  . i -  » u

—  D w ó c h  B e r l iń c zy k ó w  S c h u sse l  i T h o u r e t  udali  się do  A n g l i i ,  z e b y  
sp rz ed a ć  sw ó j  w y n a laz ek  uczy n ien ia  o g n io trw a łem i  wszelk ich  p rz ed m io tó w ,  
n o c z a w sz y  od  d r z e w a  aż  do  odzieży .  D aw a li  oni w  L o n d y n ie  publiczne  p r z e d ­
stawienia  z  p ró b am i.  Najdel ikatn ie jsze  tk an in y  i wszelakie  p rz ed m io ty  palne,  
z a p ra w io n e  o g n io trw a łe  p rzez  n i c h ,  w y t r z y m a ł y  p r ó b ę  og n io w ą .  Z a p e w n ia ją  
oni źe z a p r a w a  p rzez  n ich w y n a le z io n a ,  zabezpieczająca  od og n ia ,  j e s t  tam a
i w  p ra n iu  nie schodz i ,  ani też  n iw eczy  p rz e d m io tó w  z a p ra w io n y ch .  Dla za -  ' 
kup ien ia  tej ta jem nicy  p o w in n y b y  się z ło ż y ć  t o w a r z y s tw a  a se k u ra c y jn e ,  a żeb y  
—  tajemnica ta  z w y n a lazcam i do g r o b u  zstąpiła.^

—  Niejaki B oggs  w  L o n d y n ie  u t r z y m u je ,  ze w y n a la z ł  sp o so b  te legra fo­
w ania  n a d zw y c z a j  sz y b k o  i k o p io w an ia  w  jedne j  sekundz ie  całej d ep eszy  tele­
graficznej,  c hoćby  tak o w a  b y ła  na jw ięk szeg o  ro zm iaru .  U ż y w a  on do ego 
m achiny  e lek trycznej  w  po łączen iu  z m ach iną  p a r o w ą .  T i m e s  da je  opis tego  
w y n a la z k u ,  n iedość w szak że  j a sn o ,  i tw ie rd z i ,  źe  p a n  B o g g s  zanim  w y k o n a  
sw o je  p ró b y ,  chce u z y sk a ć  p o p rz ed n io  pa ten t  s w o b o d y  na ten  w y n a laz ek  
i u t w o r z y ć  chce t o w a r z y s t w o  dla w p ro w a d z e n ia  onego  w  p ra k ty k ę .  W y n a ­
lazek ten za leży  na  kom binacyi  igiełek te legraficznych,  k tó re  zam iast  g łosek  po ­
j e d y n c z y c h ,  w y k a la ły b y  całe w y r a z y  ró w n o c ze śn ie  na  kilku pasach ,  i z ta m tą d  
znaki te  p rz en o szo n o b y  n a ty ch m ias t  na  w ięk szą  l iczbę egzem p la rzy ,  c oby  s ta ­
n o w i ło  niejako odcisk d epeszy  telegraficznej.

_  M arsza łek  Vaillant p rosi ł  l is tow nie  posła  ro sy jsk ieg o  w  P a r y ż u  o w y ­
jaśnienie  szczególnego z jaw isk a  z c z a só w  w o jn y  w  K rym ie .  W  nabo jach  ka ­
r a b in o w y c h  k tó re  a rm ia  f rancuzka  m ia ła  w  K r y m i e , z n a jd o w a n o  kule  o ło ­
w iane  s toczone p rz ez  ro b ak i  tak  j a k  d rzew o .  Z n a jd o w a n o  te  robaczk i  w  osta ­
tn im  ich stanie w y k sz ta łc en ia ,  j a k o  m uszk i  z k lasy  h y m e n o p t e io w  na 2  centi- 
m e t ry  d łu g ie ,  m iedzianego p o ł y s k u ;  w  kształcie zas gąsienic  lub  p o c z w a re k  
nie w idz iano ich n igdy .  O t w o r y  w y to c zo n e  p rz e z  te  robaczki,  m a ją  3 - 4  mi­
l im e tró w  w  przecięciu,  są  g ładk ie  w e w n ą t r z ,  me zaw sze  na  w s k ro s  k u lę  p rz e ­
r z y n a ją c e ,  lecz n iek iedy  w  formie r o w k ó w  po  p o w ie rzch n i  idące, a  za tem  m e 
p rzeznaczone  do  p rzec h o w a n ia  ja j .  N a d to  i co n a jd z iw n ie jsz a ,  ze z k u l  tak  
s to czo n y ch  nie znaleziono n ig d y  p y ł u  o p i łk o w e g o ,  i a u to r  h s tu  o b aw ia jąc  sig 
na raz ić  na śm ieszność,  nie m oże  zamilczeć p rzy p u szczen ia ,  ze  robaczk i  te  toczą  
o łó w  nie dla p rzech o w a n ia  j a j ,  lecz źe się o łow iem  ż y w ią .______________________

W ia d o m o ś c i  l i t e r a c k ie .
P o z n a ń ,  2 1 .  L is topada .  -  . P r z y r o d y  i p rz em y s łu *  ro k  II. w y s z e d ł  N r  

48 .  i z aw ie ra :  N a u k a  o w ia tra ch  (dokończenie.),  w y ło ż o n e  p rz ez  D ra  S ta n is ła ­
w a  Szenica  —  C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  P rz e m y s ł .  N arzędz ia  i m ach in y  rolnicze, 
u z n an e  za  na jp rak tyczn ie jsze  (c iąg  d a ls z y ) ,  p rzez  H. Cegielskiego. P rz e g lą d  
ru c h u  literackiego w  dziedzinie n a u k  p rz y ro d n ic zy c h .  L i te ra tu ra  zagraniczna.

W a r s z a w a . —  .P a m ię tn ik  re l ig i jn o -m o ra ln y * ,  z e s zy t  XI. ,  za miesiąc 
L is to p ad  r. b., w y s z e d ł  z d r u k u  i z aw ie ra :  A b r a h a m ,  p rz ez  ks.  W .  S e r w a t o w -



skiego; Matka i jej godność; O bazylikach chrześciańskich; rzut oka na czyny 
dawnych Radziwiłłów dla religii i ludzkości; Wiadomości naukowe i bibliogra­
fia duchowna (list o filozofii do p. Ziemigckiej); Liturgia; Kronika kościelna 
i Rozmaitości; Ogłoszenie o dziełach religijnych.

K r a k ó w .  —  W yszedł n r 44. ^Tygodnika krakowskiego« i zawiera: 1) 
Dochód tegoroczny z mej pasieki (p. Juliana Lubienieckiego). —  2) W pływ  
przy  ścinaniu drzewa na trw ałość budulca. — 3) Przypadki zdarzające sig 
w uprawie zboża. — 4) Rozmaitości. —  5) Doniesienia.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 21. Listopada 1857.

Z yto  (wgcpel po 25 szefli) nie wielki pokup, w cenie nieco niższej, na 
Grudzień 33 list., 32} pien., na wiosng 36 list., 35} pien.

OkOWłta (beczka po 9600 } Trallesa) ograniczone interesa, ceny niższe, na 
miejscu (bez beczki) 14 } — 15} (z beczką) na bieżący miesiąc 15} list., 154 pien., 
na Kwiecień Maj 17 f list., f  pien.

W Iaal© 3M © ścI h a i& tl lo w e .
B e r l i n ,  20. Listopada.

Pszenica 5 0 — 68 tal.
Żyto 4 0 —41 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 4 0 } —38} tal., na

Grudzień Styczeń 40}— 8 9 } ~ 4 0 }  tal., na Styczeń Luty 4 1 } —4 l |  tal., na
wiosng 4 2 f —}— |  tal., na Maj Czerwiec 431— 43 tal.

Jgczmień 3 9 — 42 tal.
Owies 29— 35 tal., na Listopad 29 tal., na wiosng 31} tal.
Olej rzepiowy 13} tal., na Listopad 13T72— T\  tal., na Listopad Grudzień

13} —f  tal., na Grudzień Styczeń 13}— } tal., na Kwiecień Maj 131—f  '
Olej lniany 14} tal., na Listopad 14} tal.

- f  tal,

W Ifsięyarni rŁupańskieyn jest 
do nabycia obrazek dramatyczny w 5 odsłonach pod 
tytułem :

DEMOKRACI I ARYSTOKRACI.
Cena §  Złp.

Ksiggarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu odebrała nowości, które poleca:
Sow a, Dziś i W czoraj. R ysy biograficzno Tai. sgr.

obyczajowe i bajki p. Onegdajskiego. 2 t. 2 5 
Skarbczyk poezyi polskiej zawierający poe­

zye Brodzińskiego, Siemieńskiego, Magnu- 
szewskiego, Pola, Witwickiego, W asile­
wskiego, Bielowskiego, Morawskiego, Za­
lewskiego, Ujejskiego. 12 tomów . . . .  6 20 

Poczye Józefa B. Zalewskiego, 4  tomy opra­
wione ozdobnie w 2ch tomach. . ) . . . .  6 20

Poezye Franciszka Morawskiego ozd. opraw. 1 20 
Poezye Wincentego Pola ozdob. oprawione 1 20

Ksiggarnia Kamieńskiego i Spółki poleca:

X. Gąume, O znieważeniu pracą niedzieli . 
Syrokom la, Wycieczki po Litwie w pro­

mieniach od W ilna  ............................
Irlandya, jej początek, history a i obecne 

położenie, z przedmową E. Balińskiego. 
Pięćdziesiąt Homilij Śgo A ugustyna . . . .
Książka do nabożeństwa czyli zbiór modlitw, 

rozmyślań i wzniesień ducha do Boga
przez Z, E ..............................................

Nabożeństwo codzienne (wielkiemi literami)
Plejada polska. W ydanie ozdobione drze­

worytami ..........................................................  8  15

Un franęais arrive tout recemment de France 
desire entres dans une familie en qualite de gouver- 
neur. U est catholique, et a fait de tres bonnes 
etudes de latin, de grec etc.; ii a mćme professe 
pendant plusieurs annees.

S adresser pour plus amples renseiguements a Mr. 
le Dr. B r e n n e c k e ,  Directeur de 1’ecole Reale.

Okowita bez beczki 19}— 19 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 193 
do 19 tal., na Grudzień Styczeń 19}— 19 tal,, na Styczeń Luty 19± tal. DI  
Luty Marzec, 19}— } tal., na Marzec Kwiecień 20} tal., na Kwiecień Mai 21
do 20}—}  tal. J 1

S z c z e c i n ,  20. Listopada.
Pszenica 6 0 —61 tal., na wiosng 62 tai;
Żyto 38 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 37} t a l , na w io sn g  42 tal
Olej rzepiowy na Listopad 13 tal., na Kwiecień Maj 13} tal.
Okowita na Listopad 19} pet., na wiosng 17} pet.

Przybyli do Poznania 21, Listopada.
B A Z A R . W ęsicrsk i z Szczecina, K urow ski z Sam ostrzela, Skórzew ski z Broniszewic 

Radoński z K rześlie , Prz.yłuski z S tarkow ca, P rzyłoski z Ł ag iew n ik , Zakrzewski 
z W yszek. : 3* < / •

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . Rożnowski z .A rc n g o w a , Maternę z Chwałkowa 
D ittm er z P udagli, Reitnann z Bydgoszczy. ’

H O E T Ł  D R E Z D E , \ S K I M Y L IU S A . B r. Czarnecki z Bogusław ia, M eyer z Wro 
cław ia , H arw ald  z N a k ła , S cb iff, W o llen b erg , H isc h le ld , R osenthal i Fritsche 
z Berlina.

H O T E L  D U  JN O R D . K oszutska z D ziadkowa, Szczawiński z B rylew a, Michałowska 
z Krakow a, Ł educhow ska z Radom ia, Święcicki z G ranówka, Święcicki z Chabska 
R eisiger z B erlina. '

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Janoszew ska z Gniezna, Platz z Leszna, W eaberg  z Hagen. 
H O T E L  P A R Y Z K I .  M adalkiewicz z T rzem eszna, Połczyński z Bydgoszczy, Oborski 

i Szołdrzyński z S iernik.
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M . H arttm arm  z O strow a, W itkow ska z Popowa.
H O T E L  E IC H B O R N A . H off z G rabow a, Ilaase z Żerkow a, H irseh  z K siąża, Kutz- 

ner z Sw arzędza, L esser z B rolterode.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. K alow  z Berlina, K rause z Śrem u.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A X N E M ,  H eyn z M arkowie, ulica Szyferska N r. 10., 

Sobiechowicz z W rześn i, ulica Półw iejska N r. 16 , N itscbe z H oyersw erda i Witte 
z B onn , ul. M łyńska N r. 5. IŁ, Dohle, K ruse i Menke z Silbach, ś. W ojciech 40.

T a l .  S g r .
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Komitet naukowej pomocy powiatu Giiie- 
ZtlieńskieyO, zaprasza członków tegoż to ­
warzystw a na walne zebranie, na dzień 30. Listo­
pada, które sig odbgdzie w Gnieźnie o godzi­
nie 11 ej z rana, w oberży p. C h r o ś c i ń s k i e j .

Zapraszamy szanownych członków Koła T ow a­
rzyskiego na W alne Zebranie w dniu 6. Grudnia 
b. r. o godzinie 5tej z południa...

'  Dyrekcya*

1  Mieszkam teraz p r z y ^ p f e | y l s S ^ 0 |  
I  p l a c u  A r .  8 .  na d r u g l e m  p l e -  @ 
gj t r z e ;  tamże przeniósłem mój p e n sy o n a t jf  
|  wraz z ortopedycznym  zakładem  leczenia, i  
1 r , M ' p tiw eń th a i, 1
|  Lekarz, chirurg i akuszer, Dyrektor zakładu ® 
ffi leczenia ortopedyczno- gimnastycznego według I
i  metody szwedzkiej. b jg

—  ----

POMADĘ des CHATELAINES
© u  I ’H y g l e n e  d u  m o y e n  a g e .

Cette pommade est composee de plantes hy- 
gieniques, a base tonique.. — Decouvertes 
dans un manuscrit par GHALMIN, ce remede in- 
faillible etait employe par nos belles Chatelaines 
du moyen age pour conserver jusqu ,a  fage le 
plus avance leurs cheveux d’une beaute remar-, 
quable, — Ce produit active avec vigueur le 
crue des cheveux, leur donnę du brillant, de la 
souplesse, et les empeche de blanchir en s’en 
servant journellemcnt.

Composee par GHALMIN, parfum eur-chi- 
miste, a Rouen, r. de I’Hopital, 40.

_ Depot a Posen au Magasin.de Paris de Mop- 
tig n y  DesfOSSe W ilhelmsstrasse 24.,,,^,,.; .''V/ij

Najgłówniejszy skład p r a w d z i w y c h
■ .-V

W alne zabranie straży ogniowej celem wyboru 
i złożenia sprawozdania rocznego, odbgdzie sig w 
p o n i e d z i a ł e k  23.  L i s t o p a d a  r. b. w i e c z o r e m  
o 7. g o d z i n i e  w sali sessyonalnej Magistratu na 
tutejszym ratuszu.

Zapraszam y niniejszem wszystkich członków T o­
w arzystwa p i e r w s z e g o  i d r u g i e g o  oddziału.

Poznań, dnia 18 Listopada 1857.
D y r e k c y a  S t r a ż y  o g n i o w e j .

DONIESIENIE.
Z początkiem Grudnia r. b. rozpoczynam drugie 

pół kursu i zarazem nowy kurs tańca. Jako też 
otworzyłem subskrypeye na Kompleta i zapisywać 
tylko bgdg do Grudnia a to dla tego, bym mógł sto­
sowne przygotowanie zrobić dla uprzyjemnienia 
tych wieczorów, osobom raczącym na nie uczgszczać. 
Zgłoszenia przyjm ujg i listowne z oznaczeniem adres-
sy. K ornel Szczepański,

ulica Wilhelmowsfea w Kassynie Nr. 44.
 -M    —   A.-------

ZEUSCHNBRA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy  Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest o tw ar­
ta  codziennie od godziny 9. do 3. <j* • ••■

Dokładne termometry w cenie od 15 Sgr. polecają 
B racia  M*oht9 °p ty c j, Wilhelmowska ul. 9.

Wyprzedaż.
Resztg składu mego, obejmującą około 20 sztuk 

prawdziwego cienkiego i najpigkniejszego płótna w 
najlepszych gatunkach, sprzedajg znacznie niżej ce­
ny7 zakupnej, ponieważ ju z  za kilka tygodni ztąd sie 
wyprowadzam.

Th. ScMif, w R ynku Nr. 47. 
w d m n u , gdzie mój handel dotąd istniał na 1. pigtrze.

Młodzieniec chcący sig poświgeić zawodowi cu­
kierniczemu znajdzie miejsce w cukierni

Celichoivskieyo w Royoźnie.

*J Świece stearynowe
"  przedaje. we wszelkich pakunkach po 7,

8, 8} i 9} Sgr.

|-5* R a f in e r ia  oleju i sk ład  gazu f  |  
Adolfa Ascha,

Zamkowa ulica 5.

serów otrzymał JfŁruy i Wabri-
Ctus, sztuka 3 Fen., mendel 3 Sgr.

Najpierwszy Amerykański i Wę­
gierski smolec, bawarskie topione ma­
sło, świeże StÓłOWe IBESłO i do pieczenia o- 
trzym ał Mrny df F'abricius._______

N a j g ł ó  w n i e j s z y  Skład świeżych najlepszych 

naj wy trwalszych G iG S m & Q S dO rf m ł o d z i  b e ­

towych a funt 6 Sgr. ctn. 20 Tal. codziennie
można dostać świeże u

J# m y  a i MPabriciusa,
przy W rocławskiej ulicy Nr. 11.

W  dzień jarm arku 
ostrzygi u

S z a m o t u ł a c h  świeże
Reicha*

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 20 . L istopada 1857.

P 3 A.
3  %o 1+O 4-

CO
g *TT a ►

K a r n i c l k i  piersiowe. funt£ po; 12 S g r., ró ­
wnież na kaszeLskuteczne, pudełko
po 6 Sgr. poleca -Cukiernia 1 .  PfUznera.

C y g a r a  H a m b u r g s h i e  i prawdziwą importowane B r e m e ń s k i e ,  jako tćż 
i s ą j p r a e d n i e j s z ą  h e r b a t ę  P e c c o  *  k w i c i  a

0 arui e S, Calvaryt Szeroka ulica Nr. 1, na 1. pigtrze.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . , 
dito z roku  1850. . . ,
dito ź roku 1852. . . ,
dito z roku  1853. . . ,
d ito  z roku  1854. . . .

Obligi d ługu  skarbow ego . ;. . . . .... 
dito prem iów  hand lu  m orskiego . . 
d ito  M archii E le k to ra ln e j i Nowej
dito  m iasta  B e r l in a .............................
d ito  d ito  . . . .  . i . .  -.

L is ty  zastaw ne M archii E le k t, i N ow e; 
d ito  P ru s  W schodn ich . , .
d ito  P o m o rs k ie .......................
d ito  W . X . Poznańskiego .
d ito  W . X . Pozn. (now e) .
dito  Szląskie . . . . . . . .
d ito  P ru s  zachodn ich . . , .

B ile ty  ren to w e  Poznańskie . . . . . .
L e u is d o ry ................................. ...
A kcye ko lei ie la z n .S ta ro g r  P oznańsk .

Sto­
pa

pCt.

•Na p r .  ku ran t
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